
Gcrnrge K. Arthuir·s Ka:rod Darne (61hum) ] Lu:1za 
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No:rma Sheairer, jedna z no.1js·uhteiln.i·ejszych 
annerYika•frslk<ich . wrtyistek fi~mo1wydi.· 
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f'\~wowznioszo1n;~ ora1n1żerja w Ksawernwdre pod Łodzitt, Prze-l 
zuiaczona na hodowlę warzyw .przy użydu świra.tra szituc:zncgo~ 

Ok:ręgo1wa ocl) a • , , ,1 f'· w.a pow_1a1toiwyd1 iref.ere:ntów wychow•1'· 
u'ia f'izyczneg(J \\ Związku Strzekckim Olm;gu JV w ŁOidz·i. 

Strndinie .utez'Yilski'e w O I , . zor rn wie, .obfitujące dz.lęki l'icz1n:ym źródtoim w 
CZ1Y1S1tą 1i zitl:rn\V"ą wodę. 

Odbito w drukarni .• Kuriera LódZ~ego" 
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ROK VII. 

DODATEK N.UIDZIELNY DO ,KURJERA LóDl;KIEGOu. 

Niedziela, 15 marca 1931 roku. 

uUlica" Teatrze ieiskim Łodzt 
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Nr.· 11. 

Dyrc1kcJa Teatiriu Miie1j1slk,I1e1gio \V Łoidzi WY sta wHa w uhI:c,gitym tygodnóu 111J1e1z1wy:kl.e dek:rn•11 sztukę, ill1ustrnh1cą 
w sposób cha:ria:k.te1ry:s1ty1c·zmy ,ży1cii1e •wiile1liko1n\i·3Lskicj ul1~cy - amery1kiaiński.eij melmo1P1ollj1i·, a111t·orJ. Elmara R.ke'a - p. n. 
„UEica". W. trz.e,c:h aff{1t1a1cih z1arrblkm1ą~1 .a1utoir 01g1•101m ·żyda mie1jis;kJile1mo, iSY!ITllf.oindę m:lli.iOinów sk1an~. radości, 1ta11eimm1i!c i ;w1allik1i 
i1u'dzkiiie1f10 byit. .,Ulilciai" •stam101wi iildeafa1,y i oil:Tuorw:Y 1prz.eik1rój k101purfyt •w MóreJ 1za1girui!e~d1z1i1lio się żyd1e z ·]·ego ddhrem i 

z1te1m, 1 • I : · 
Na zdj<ęc1iiu w1idz1irmy ·ciha1r:alk~·e1ry1sityiczny fra1'.:!;l11C111't a~k.tiu pi1erwsze.g:o. ł',ó1dź 1P'Oidziwli1a tn w y1stęp z1mukornirte1go air-

. tys1ty, ·anils1tr:za. St. Jairacza. 



T:EA TRALJ A. 

Nowa sztuka Nowaczyriskicgo. - •• Diabeł· 
ski J\Uyn". - Awangarda teatralna 

we Francji. 
Nowa kormedja autora „W1ic1lkiego Prv

<lerylrn", zatytutowraina ,.O żonach zlvc11 
! dobrych", po swych pi,erwszyd1 „dziewi
czych" sukcesiaich poznańskich. wys1ta1wi·o,na 
została w tych d11iad1 w Teatrze Narodo
wym, l tu os:ią:giauąc :powodzenie zupełne. 

Jaik już z tytulu domyślać się :moż.tia, ko
me:cLja 1ta mai charakter wsvółczesny i oby
czajorwy, a umieszczenie na pierwszem miej 
scu .przymi1otnrka „złych" (a .nie dobry.~h) 
mówi na:m coś nie coś o zarpaitrywarn.k1d1 
:mto:ra ·na kwestję ... matrymonjaJ.ną. Jak to 
przewa1ż,nie u Nowia1czyńsk'ieirn bywa, i w 
tej sztuce us·t1nieje .pewien przerost werba
lizmu nad ruchem i akcją sc.eniczną. Ale 
werbali::om ten jest tak ś"~ietny w swvm 
sty~lilt i ta 1k pociągają.cy w jego ohjawach, 
zawJeraJ ty;le ziatajo1nych, potencjonalnvch 
możliwości teatralnych, że srucha się tej ko 
medjr {) wieile taitwi1ej i przyjemni:eij niźli 

tysiąc 'inny.eh renomowal!lych szrtuczydeł, 
sfabrykowanych ,,bez zarz,utu" przez r6ż
nych rzeimi·eślni!ków s.ceny, 

Mimo że materjarf dzis,iiejszy obyczajo
wośai t. zw. sfer fo1w.arz.rskich nai.stręcz3 

roz1Jegte po!le do harców - :kryty•c.znyci i sa 
t~'ry:cznyrch, zw:taiszcza ta:kiemu w tej Jzi.\!
<lzin1ie specjali'ście ja:k Nowaczyński, - pió
ro ie·go przecież tym razem nie zabiia, lecz 
tylko kluje, a 1i1rnnJa i zll(}ślilwość nie pr.~e

kraczają grnnic spokodnej W}'TOZ.Umialości. 

Nie znia1czy to jedrnak, by aut.or komed~! go
dzi'? się na stan obecny:, z rezy:gnacja czy 
l>ez nie1j. by tolerować chci.rut ls,tnieją.;:e zlo 
i pok.piwa·f soibie :zeń C't! tJ"1'lm tak - pour 
paisser le teimps. \Vprost przeci1wini<e - kry
tyka No1waczyńskiego, z,a,wa1rta w komedio 
\VYim wizem111ku „żon zlych 1i id101brvc!1" za
wiera wDele elementów pozytyWl!lych. któ
re w :Jrnr1cu sztuki kry.stailizują się w rnda.l 
dE::klarncji ·0[1yozaJjol'\.ve1j aut•ora, gdZ'ie miesz
czą się jego wiskazania, ndy i postulaty. 
Marat komedji poda.ny 1tu zosta:t bezpośred
nio; ,nie narzucony jednak, le.cz - poda•ny 
na mocnych .podipórkach oczywisty~h p.rze
słarn1e;k, wyipływadących z komedjo.wej tre· 
ści. 

Sztttkę wyreżystrowal sam mistrz Sol
ski, który gra jednocz.eśni,e arcyśw.ietnic 

rnlę sfarcg-o proboszcza. Wśród li:cznei ob
sad:'{ aJktorskie:j spotykamy nazwiskci tak 
znane i ceinioine, jark pp. Ćwiklińska, Larys
P•uwlńska., Halska, Węgrzyn, Justjan, Bay
Wydzew:ski, Staszkowski, Socha. 

Nietylko drnmat pozm1ański poczyna wy 
przcdzać Warrszawę pod wiz,ględerm ożywie 
nia re,pertuairowego. I 01pera poznańska pro 

wadzi od pewnego czasu sz.Jaichetny w:vfoh~ 
::ir,tystyczny z ope.rą istolec.zną; podobnie · 
jark najnowszą rzecz Nmva1czy!lsk!ego po
kaza,no najpierw w Po1mam:iu, - 1 pra. -
preimje.r.a nowej 01pery Lud. Różycki<ego ·-
„Młyn Djarbelski" - wystawiona zost::tła 

r6wni1eż w naszej zadmdniej sto:l!icy, choć. 

nowość ta ma już niezadługo wejść na re
perturur w Warszawie. Styl „Diabelski~go 

1'vlly111a" róż,n.i się gtęboko od wszystkich 
dotychczas101wyd faz twórczości Różyckie 
go. W o;perze tej znać ostatni1e wpływy mo 
de1rnilstycznej rohrnty .orperioweij 1za1~r.a1t11i1cą, 

która zachwycała się niedarwl!lro talk „1U

ws1pr'Hcze.ś1ni10.ną" fo.rmą clrirumatu muzyczne
go, ja1k „J o.rnny" - ;K:rene1ka a1]1bo „Mahag„m 
ny" - Wei[la. 

~mila1fy 11, ,,Anhe1li'', „Beafoix Cenct" i iltme 
opery Różyckiego. 

Na scen:ie pomański'e,j dy,rygow:aJf 01pe.rą 
p. z. Wrojdechow.ski·, który 1utwór z wielką 
starnnrnością prz.ygofto.w1a,ł muzyczr11Le. Glów 
ne role śpiewali zmrkomicie rp,p. f'edyc.zJrnw 
ska ~ St. Draibi'k. Pod .w,z;g,Jędem dekoraieyj-
11v1m reżyse:rj.a r1oz1winęla rzadko s:potykai1y 
pr:zepy·ch i wyibEtną pomys~o.wo:ść. 

Teaitr francuski, w porównrnniilu z 1nw,l
.torstwem Nliremców, Rosjain itd., uważać 
trze1bai za koinserw.atyiwny, J}rzedewszy
siki:em j1e:śli chodz1 o samą treść sz.tuki sce-
11i.cz1ne) ] o r10rdzajre twórczości dramatye1z
nei, we Frnncji szczególnie trwa:le i nie
zmiein1ne. Dużą natomi1a1st rnch'Iiwoiść za)b
se.rwiow1ać moiżermy JWe F:rruncJi 1Poid wzg1lę

de;m reformafors1ki1ch pirą,ctów 1iins1oem.i1.z:aicyj
,11ych ." reżysersikich, k1tóre zdają się spły

wać do je.d1nego .celu: ,zhU:żenia ut,vio1rów 
wszystrldc.h szkM i e:potk do pojmowa·nia i 
wnarżliwośd wMza: - >dz1rs1Iejszego. Na cz.o
to tej awan1gm·dy reżys.erskilej., zdą.żając.ej 

różnemu dmgarmi 1we w:s.pólnyrm jednak prze 
ważin,ire kiernnlku, wysunę1l1i się ostatnio: Ga
sto1n Baty, Duil1I1nn, fo.uvet i zfrairncrnziaJy Or
mi,rm.i111i, Pliboijew. Ciekawe sylwety tych 
pionrJe:r6w n101w101czesnego ruchu teatralnego 
ina g:rundie piairyskim da.ją w jed.nyim z ostat 
rJiirah nll!merów „\Miaidom. !Ji1terra1cikic". 

Stre1szczaimy S'ię oczy1wd1śde tutaj je:dy
ni.e do rz.eiczy 1nali1waż1111iejsz~ch. Baty ::le
Uwtmv1a;f u Gemie.rai, ipóźnie1j stanąf na c'l.e-
1e g>mpy t. rzw. „Chimeiry", ra nastę~:mie prze 
riióist s1!lę do „St1ud 1jo de.s Chaimps Elysees''. 
gdzie wysfaw1ilt z dużem ·po·wodz.eniem s!yn 
ną „Mayę" - Ornnti - M101111a„ Rorzgfos przy 
ni1os·to Ba1ty'eimu \vy.st.aw,i.ernve satyiry Pclle
ri1na iP- t. „Te'ters de rechange" 01raz pierw
sze)j wersji „tfamileta" .z r. 1602. Wychowa
nek DoiminJkanów. Baty w śreicLniowiecz
n.em !niisterjuim u;pa1truje ,podsfa•wę i Dstotne 
źr6df.o, z kt6r·eigo powiniein czer.:pać te1atr 
ws1pófczesny, jeśiH 1n:ie chce zartracić swej 
linii rozwojowed. - .Dla Dumna, kJt6ry roz
po:c:ząt siwą ka,r1Jerę ja:ko dyTelktorr teatru 
cks:pc.rymenta1lneigo „Atelii1e.r" ~eatir 1e·st prze 
dew:szyst1kiem przybytkiem ipoez:jł, udosko

nallonai z;aJś •technilka. niie ma w DuJliitn'il,e by-

Lilbrett•o „DJabelskieg.o Mtyna", po.dzie
ione rm osiem {)ibrazów., ma być czem~ w 
rodzaju scEmairjusza fitlmowego, ·obe:jmują·ce
go szereig sensaicyjnych e1pi1zodóiw "!' żyda 

w:i:e1lkie,go imiaista. Mamy więc scenę z ży
da a.pa:szó'W, plarnują.cych morderstwo ra
bunlkowe, pracorwifii«~ l01tnika„ szykujacego · 
się do lottt przez Atlarntyk, danoing wraz z 
kon!lrnrserm piękności,, jarkąś hilS~o:rję z Holly 
wood .i'td. - v\liszystko to mzem wzi<;>-te m:i. 
być jalkoby :przeikroje1m życia ws·pókzesne
go. eks1trnktem .dz:isiejswścf1, - wyci§nię

tym oczywiiścde ze szpallt 1pewm·e1.1w gatunku 
prasy. Jeśl~ •chodzi o mat1erja1ł muzycz.ny 
„Diaibetskleigo Młyna", możrna prnwiedziei:~ 
o.t.waroi!e, że 01pern ta .nie 1Jest bynajmniej 
mijwyrhiitniejszą po1zycją w dotychczaso· 
wym dorobku kompozytora. Niezwyklo~ć 
Hbretta nafożyfa mań pe.wne,, dość przykre 
c;hoi,v1iąZikn, dlafogo też, pomilmo n.i.ekt6rych 
pa.ntyd i f.rngmenitów, zdradzadących .nieprze 
ciętn:ość arutorską, tailern.t .r bo•gaite dośwri1ad· 
czen~Le, muzyka ,,Djaibeilskuego M!yna" nie 
donTJwnywuje faik:im d1z~e!om, jatk „Bolesław 

, najmn1e~ en~uzjas·ty. 

Delta. 

Upie:q r Mia.Jer. ·dwaj OZ1ofowli JPliięJŚicia1rze Ks. Geyer 
\Vlailikil. 

w 
Drużymy C. W. S. (iWa1r!sizaw1a) j il(. S. Geyer (Łódź) IPO iiaw,o„ 
d,a1c·b bokserski1ch. zalk1orń:oz1orny1ch :ziwy1cięsitiwem · g;oiścj w .s:to1SrttmU!tt1 

R: 4. 
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W ub. tygodniiU oidibyto si.ę w Ło:dzi poświę.cen:l·e sztandaru sekcj.i 
kortlarzy P·rzy Cechu Metafowcó.w. Na zdi,ęci1u wiidzi1my nowy szta.n· 

da1r k1o:Ha,r,zy w ·o:t·oczeniu s1z1t1a111Jdra1ró1W ,c,e1chow:vd1„ 

W 01sbtm·~m .c!Zaisle 1Z1na~dt1Je ~121c:że1giólt1t11e :z1a1s1tro!S·l'\v1a1t11i,e S:Ys1te1m d1e1rrui1cz~ 
ne1gio pirania ii fa:rho,wamia „T.riv", 1M1óiry ma tę za1lertię, :ż,e nJ1e 1111isz,czy 
.I11atlide.J.ilka1tini1ejs1zyich :mate1rY1 jeidrwiaibtnyiClll .L czyś.:: rndy1kall1n1ire wszelka, 
tlkaninię. Sy1s1temu teigo używra iPmaU1tt1iia. 1che1m1i1c:·rniai „Tr1Y', p,riiy uL 28 
p, St1r1z. Ka1ni101w1s1kich Nr. 34-a, ikitóir1eo a~i1ero1\VU1i.c1two SlPOICZY'W:a w .rę-
1m1c1h 1d101św1ila1d.Ciz.oinyich facrhlOl\v106w-iW1l:a1ści1aiielr PrP· IP. We'bern. i R. Le-

w1a1nrdro1W1sik:.i,eg:o,. Na rz:dtlędu rk:a1gimei1111: maJs•zyny ,,1'.nr". 

i 
tł 

Zinialkormiity 1a•ritysta, milstnz srceinyi 
polsfoirej, p. Stefan .lairac1z, ba1w1L ro,.. 
be1c1ni·e n:a giośc,flnnych rwys•tępa,dh 'W1 

Ł1odzi i kreuje rrolę glów1I1ą iw 1S121tiu
ce „Ul:bca" Rciice'a w Teafrze Mi:eU. 

'Slki.m. 

P. Kaizimieirz Oira·Liński, srta.rs:z:y Ce
chu Majs:tróiw Pi·e·ka1rsJdch im. Ło„ 

dz·i, ]111i1cdat.01r akcj.i dorstar1cz:a11JJi1a 
beiz.pla.bneg:o ,chleba ,dJla 1nal}b1i1e1dindied· 

szych. 

Ahsodw.e1nicii czterntyigjod111Loiwe:go kurs1u Uroimeltlidanrtów 
. tów Zwii:~zku Str:zele1c:kie:g.o w Ł10dzd. 

W dnl:u 8 .b. an. 0idby1l s1ię w 1oik:rulu .kiormendy ·Okirę,g.u prorpa,ga.nido
WY zjaiz:d d:z1i1all1a1czy IS!l}Olk·C:Z'll'Yrch Zwi1ąziku Strze1.e1clkie1g10, rz.omgam.i· 

·~0twia1ny rpirz.eiz lmime1nrdę girod1ziką rw Lo1dzl 



Z tajników . 
przeszło set 

Przyczynek do historii ruchu rcw0Juc.v,i11'3j:,O 
w Łodzi. 

Pnd konkc dz,iewiQtnas1te1go wieka Łód/ 
ll:vła na1jsi'ln!.cjszą ostoją wpływów o:bcy;;Ji 
w b. J<o,n.:;;rcsówce. Slownktwo rzemie.~l
nicze i technJcz;n:e !byilo naw:skroś cudzoz:iem 
-;kie. Łódź bytai ty1lko miastem 1po.wkttowem 
lecz p,omiono rto „cz.yno1w1nictwo" {sfora u
rzęd11kza) byfo dość Hcme, a stanowili Jt, 
poza mmea .jaskra.wą grupą naiuczycieii 
sz1kót średnich .pozrr 1Pii·eńkow1sikiim, A!111dre}e
wem, So:J.;:ofo,wem Hp. (margistrmt miasta). -
żanda1rmI, podproikuraforzy, sędziiowie i po
licjanc'1 wylączrn•ie I<iosj1airnie, którzy ;i,ydu 
11arda,wali charnk<tc:r wybUtn1ie wrogi<. 

J alko rea%cd a pr·zcciw g\va1ltom zad:nv a
nyrm duszy po1!s:k!ej i w todizi powstał ruch 

· pa1trjoty,czno - nar,odowy, który w naiwii;k
szej skrytości ,,,. podzii.rnniach i pcid cizi.c;f:\ 
czujnq straiŻą przy.g0:towyw1ail 11kświ.ado-
111e Siły N1a1mcLu ku \Vyizw.oleniu i Wskrze
szeni.u Państwa. Ideowo - JJO!ityczue kola 
rOibotniczc po.wiązane w ·m,ga1nizacje i partje 
poczyn·ainia naplyw.ających do t.odzi ludzi 
zaiwodów wyzwolony1ch (leka1rzy, Lnżynie
rów, prnwn1ków) \V kterunku stworzenia 
spó1'dzfe11nii spożywczyd1 i finan'So.wych. lą
czący,ch spoleoz.ef1s;two polskie, a w.resz 1;ie 
r1Uch 11LCilegal1ny 1wśród mładzieży szlwlne.j, 
- 01to cz.y.1mi'.kL, które rnztbhly ipo:krY wę ;.;u
dzo1ziemską miasta 1 .stwiarzyły zewnętrznf. 
po>lsikte żyaie Ł:0idzi. 

O mchu \Vśród lódzikfoJ mlotdz:ieży na
leży pr.ziedewszystkiem .wsp,01mrnieć. 

W 3-ch państ\\~owyd1 średnich szko/,l·Ch 
męskid1, .iis1t111c·jącyd1 w Łodzł,, j,uż przed 
r. 1900 w1śród wyicl16wańców kia'> wyż-
szych, 'PO·oząwszy od 4-ej, C'z:i.~nne były koła 
sannoiks.2Jt.ałóc111ia1. Svkoly,, - z językiem wy 
kladmvym wylączn1ie roisydsikim ,~ z perso~ 
neleim a1auczycJie1lsikim na.slamyrn z gtc;ibi 
Rosji, - ze wiz1gł~du 111a ,odrębne warm1ki 

. łódzkie, nos'.i!iy charia1kiter bardzfoj rusyfi-
kacyjny 1rdż w reszcii1e ,fornou i,, - pomijając 
inne przyczy1n;y, - naituralny ~lód dud10wy 
tnfodzteży poJsikied musi.art zna,leźć zas1rnko
ie.nie; choćby w kóhkach s1amoksztarke11'ira. 
Zu1pe'fne 1wytł~czeni:e z prngramów s.zlwl
ny.ch języka potls1ldego i pr.ześla!dowanii go 
w poto1cz.n:e1m życiu mtodz,i!eży w g,zko:e, a 
na.wet j, w domu, ·by,ti0 pierwszyrm bodź.::em 
do oirg.arn.lzowaniia ikóle1k, w któ:rycJ1 język 
.tc:!ll sta1wiiia111y byl Jlia pierw:szem mtejscu. 

KólUrn s1kiiadaily się z. 5-10 członków 
1i by!y z1Hwzo,ne 1przez sfa1r.szych kółek w t. 
zvt,. origa!llizację sz1lmly. Kompfotowanic 
kółelk ,od!bywait,o się prze!Z w1prnwa<lz.an '.c 
czy f ąe;z.e.rnie w je:dno ikMko no1wy.cll kandy 
tlatów, 1pr:zy:jętych po dtugkh oma.wiani.l:;h, 
a nieki1edy i s1pe,a.i1ad11ych ,pryg1oitowanL1d1. 
Przyję'Cliie od'by.w.a1f.o 1s]ę ·przez wzięcie 7.ob0-
w,i.ązainila o zad10:warr11iu bezwzględnej 1mje111 
1iJ1icy, za1PO·Z111ia'l1'i1e ikandy11:l.ata z celami i r~
guJa:m11rnem ouaz p.rz.e1z uzysikaa1ie jeg.o zgodY. 
ma nale!że,aLe. Do lkólek na1eża!y wybitniej
sze jednostkii z pośród mfoid!złeży,· o si:lnie 
rnz1winirętych i1n1dywid1ua,J1nośc.i, l]JQczuietu ko~ 
Jeż,eński:em i ,g,oldności oso1hiiste;j. Zwykle. w 
końcu roiku s1z'k,01J,ne1go wysta:w~a;no w kót • 

Sldia1d 101s.ta1faJi.e1g'o ,X--tP" w ió1cLz1kich 1s:ziko.fa.d1 rus.\'1iskii1ch: pp. ~- ,p. 
Artur Sitais:zy~iski, I('le1men~'i K!a1rJ1ilńisk1ii, J1ur1kirnw~k:, \Va1chuw Pa1srz1foo1w1sk1i, 
Kiuinerit, ś. 1p. Malksy1111nllija111 Usc 1!, I(Jrnrnstailllt.Y S!t:cild. J:. Enide. W. Iz-

delbskrl, f.:. Pfai~f.c.r 1i Z. Ja1cy1111i1c1z, 

Imch kaa1dyda1tury przysz.lych czito1n kó w 
i :po zark\1'211r'lfikow2ini1u z 1P01c!ząt1Jc.ierm nowego 
rnk1u zbi,,rano czy 1w1prowadzano kh n•t 
p!:erwsze .zelbramiila. 

W 01Juesie r101ku szikoilnego w każdą 11iC
d:z1'1e1lę w g.odlz1:lnad1 l 11-·2-1l!ia0 1w mn,iie1j 11-
częszczrnnych i w1ęoej be:z;p1i1ec;znyd1 micsz
ka:nfach samych uczniów odbywa.ty si,ę zc
brairniia, a na nkh !!lat ka, dyskiusje i. WY· 
prrucowainiia na ,f.ermaty zadaine z litertury 
i htstorj1~ P.oRski (podręc,zill.iiki, .Kr6thu i Niito1w
~kie1go., Tatomira), e'foo1nomH poilit.vcr,ne,; 
(Stecki), czyta>rniia -piism, utworów, .iltp. Oho
w.iązyrw1aily te ze!bran!a wszyst:kilcll C''7,f;J•ll
ków bez w1z,ględiu na klasę i .ro1Ję w organi
zacj1i, ą s,prawo1zda1nia .z zeibrań były sk!a· 
da.ne rnrządom or,ga,niza1cYd, a z ni,ch da.Jej, 
Do starszy.eh kó,le~c. w. 2-Lm - J...:fan .roku do 
starc1zano .do pr:zeczy1t<t11i1a plisma nielf~~,~·lnc 
(zwaine ,.bi1b.ulą"), a p.rzeidewszystktem 
pisma mfordz:i'eży ,i t10 r6ż;n~ch .kiernnkó\v. 
Dzia1tailność 1p0Jiityczma z kófe:k byta w.yf1i
~·wna i bez1prurtyjność kól 'Starrnno s•i.ę pod
kreśla«.'.. i u1trzymać 'Z cafą ibezwz,glęct11101śdą 
choć oigóU111y kierune1k pm.cy nadawrul lrnfoim 
swój ·Oidręb11w chara.k.ter. 

Kótka jednej szkoły tworzyły orgrrnlz.i
cję z oidręba1ym zarządem i przewodnkz,1-
cyim - starszym ina ,azele,, a stCJJno,wfo go 
sla·nsi lkólelk. Zebrn,n1i 1a .za:rządów odbywa·1:.r 
się przewa1żrrni1e ra,z n.a d w1a tygoiduie. Do 
za.kr.es,u dz.LaitaJlnośc·; zarządów ą11aileżato zbic 
rnnrie niew.ieJlkiiego 01podatikowania n.;1 cek 
or.ga·nilwc1J1i, po1dz:ila~ ,i ,01hieg :ks.iążek, sit1,1M
\.Viącyd1 wfasnrnść 01r1ga,n1i1za1cj.i, i p1ism

1
, na,d

zór nad prncą i r.oz.wojean kólerk, pomoc w 
optade WIIJiJsów s·zkoJ1nych ~z,a nli1ezain10iż•nych 
czil·onków. i źle midzri1anych .prz.e.z władze, 
ki.erow:nictwo 1111be1legailny1m .chórem młodzie· 
ży, za1gaidni1e1nlirai z życ1ia szlkoty związane 
z wyma1ga1nii1a1mi rusyfUkacy1j1n:emi cz.y szp~c· 
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gowsldc1111t wfaiclz szkol.nvch, w:ska,za1ni:i co 
do. post<n}01\vn11i1a czt.onków w stosunku do 
wiłcudz (ohoiot,11.rJ1ść:, urnikanic szczerośc'I i za. 
żylośct, z,aikoll!S,pirowywai!Tic życia osohistc
go cz.v zbl'nrowcgo ,i1l1p.), ukbdamie i regu!o
w1a1nic srtnsua1ku do spofo,czci'1stwa (1rn 1wiązy 
wani1c lqcz11ośd ze :star.s.zcm 1poko:lenicm. 
i~oibudz.:trll1ic do życ'ia zhii.oro;wcgo Hp.), za
kła1da1111ic ,nowych .k6lck itd. 

Łi1cz11:i1kicm WSi.Y.Stkich t<iclz1kich oirgani· 
za1CY'.i sz,Jrn.Jinycl1, a jednocześnie źródkm 
pra.cy p0rz:m.;;zlwl111cj 1i życia młodz,ieży była 
i::;rupa zwa•JKL• „X" (iks), 1fotóra pn~nadaJ.:i 
s w<'>j 0id11)()!wi\,cdni:k i s wq władzę .z.wi1crz.cirni4 
w ,wyższy1ch nc.zc,J.nii<i.ch w \':\i'a•.ris:z,ruw1i1e 1potd 
nazwą „Z" (zet). W r. 190:3/1904, zdaje ~.ię 
w mtersiq.cu Ms1topa.dJz,!·c--g1n111d1nht „X" ·z10.· · 
s1la1l p1r1zc1mi:,a1!lowa1ny na „P" .(iPc ·- 1P.r1z:y. 
szlość) -i pod tą m~zwą przctrwaif cały orkrcs 
życia mtodz<ieY.,y w b. I(:omgresówce, a1~ Jo 
wo:jny. a może I na lwta p(Jźnieuszc. Sz~ze· 
g(J•ln.i.ej alkcJ:~ unwroidow:ic.n,~a sz,Jrnln:i1ctwa za. 
wdziięcza w1iefo te.i i:.::mpio, gdyż ta sp.rawa 
b.vb J.Ia „X" --- 1.P" ,prawiic 1rnauwa•żni::jszq 

Do r. 1902 ,,X" w bordrz'i wy,dn1wa1t 1p.i1se1m· 
ko p. t. „Viribus Unitis''. Wydawa1ictwem 
za»mowrnli sriQ ,czf,01t11Jrn.wic „X" z giirnt1azju111. 
W r. 190i2/19H3 tytut srpnl~zczono ina „\.\/S1PÓI 
nciml Si.tanni" i wy.daw1nictwo prz.cs:zlo :.Io 
Sztkdt PrzemyslrnwcJ ! linndlowcd. W i'. 
1903/1904 „Wspólnemi Siłami" .zmniit~1nio11t1 
na „Pobutll{ę'', 1k1t6ra była W}'>da;wa1!EL przez 
[Kll'Q lat. Pis·ma te !f.lidhi,i~1111o aira l11e:ktografic. w 
30-40 egz. 01hjotośc.i 20--·.30 ~tronie a,rku
sz,01wc.1;,o fornrn1tu i były 01nc wy.raz.cm na· 
strojów

1
, celów i 1'dcalów ml'O'dz.ieżY oraiz 

zew1nęitrz,ną szatą sy,stcrnartycznej pracY 
koins,piirwcy1jned, przy,lmuH\ w wiin1iety i ale
gorje wymarzonej Przy.szrości. 

Do dzirnła1l1nośd „X" --- „P'' tH~lciafa ca~ 
tośc zaig.aidnricń komp.iiracyj1111ego życia młJ· 

d.:zfoży, a równSeiż unie,zafożrndre,n1.e ~ uchroniie 
nie rmlodz:i1eiżY od w1ply1wów .p.oJlt.vcz.n·J· 
i;:vrtyjnycll ,oraz wytworzenioe św:ialLl 1;Jnglą
clów opartych o ldea1t Ni1e:poclile1gfo:sc·L jako 
inzjwyższe,j w1airtośd żyda i ,prncy obywa ... 
,tel·a - Polaka. • 

Na tygorc!Jni,owych zcbrani1ach rPiątkowy~h 
sklaidaino spr a w10,z1cLa1n1a z diz.ila'łallnoś.ci po
sz.czegó1!111yd1 or1g;;mLzaicy~ sz:kdnyd1 01r.:lz 
ustarloml() W:Siklar,,:ówki 1i wyty1czne na najb!iż
szy 1tydiz:irefi. Wszystk•ie wrnż.niiejs,ze wypad
ki i :prz,cja wy ży".:i1a imtodz·,i:eży byty orma
wii1ane1, p.rzy1goto1wy wrnne i ,ii111spi:rnwane przez 
grll\Pę „X'' - „P". Z olrnzyj roc.z1n1ic 1831 r., 
1,$63 r. i konstyitua.ii 3-g,o Mada :z1lecait1.0 ma
n1ilfcsta,aje mnrie1j lub więced .rnz1g!ośne, zwia
zane ze śpiewami i ,grnma1dn!em1 przemar
sz.ar1111E rprze,z m!ia1st0i, 1lub olbclwdv - rauty 
z oko~iicZinościlowemi ockzy1tami w mh~szb
t1Lach prywatnych. Tworze111ie nowy.eh c.r
ga:nizacyj s21kolnyd1 hyJi0 .zaidani'em „X" -
„P'' i w r 1903/11904 zostiarly .z.organizowane 
p,i,erw1s1ze kól'lrn w łód21ldmn .gimnazjum żel:
skie1m i rna 2-ch 'Pensjach. Zada1rnie to by tr, 
b. twdne, 1P0111iew'C1ż kolc1żat1111d byly ni:etyl
k:o w,ięcc:j bojaźHwe1 , alle i znaijdowaly s1ę 
vod dodatkową opi:c-ką, dharlą o i1ch dobni 
01pi.nję. ·w ,tyim czasi1e ,pow.sitailo p!e1rwsze 
kól:lrn w 1paibja111Ji1ckiie,j ,i:;z:ko1e ham.dlow•~j. Z 
inicja;tywy „X" -- „P" urządzały orga111.iza
cic szrko1J1ne rnz do roiku t. zw. „ba:le uc.z.nd:)w 
silcie", ·g1dzirc mlodzi:e:ż byJ1a gos1Podarzami. 
oraz prz.edstaw~:cnda,teatrallne~, z :których do
choidy były prz,c1z,rna1cza.nc na w1P,i1sy. Jm,pre
zy fo, - w grro1nic ścirs~em w:e1cHug skrupu
i a1tnłe uklaida!n eij ·Vis ty za1pro:szoinyd1, - do„ 
.prowra1dz:i1ty,, że 1po kllikn kutach wytiworzyla 
s,ię z111aczna grup.a i1nteliige1ncjri po1Jskiej. do
birze solbie :znana .i 1zha;ra110:111i.z10.waria, ofiair
na 1 ws1póklz!af,ająC'a w późn!eiiszyrn rncau 
r·ew:o1ucyd1110 - wy.zwoleńczym. Wszeikie u
chw1a1ty ii: za1rn1ier.zc1n.ia „X'' - „P" byly bez
.wzmlędnrile wvkanyw,:rne ,pr:ze.z organizacje 
szkM, ,co w.s,k:a:zywak~, że 'c.z:to111ikowic tej 
grupy to fakty1c,z1111i :kirernwniicy mg,a,niza•;;:vj 
szkoilnych. 

1<01J1takt z „Z'' ·Odby,wa;ł się ·za po.średnic 
twem przycteżdżający.c11 2-3 rnz,y do roiku 
„emVsarJUISzy" 01ra:z 1przez stalfeg,o deje.gat.a, 
b. czl0111ka „,X'' łódzkiego,, ia w ra21ie potrze
by nagłej wyjeiżdża1t dio W.arszaiwy staorszY 
(przeiwodrnicząicy) gru[py. W wypa1dG<ac!I ob
ch01dzącyieh cailą. mlodz:i1eż (akcja g,i1m1rnz;.jów 
kr.esowych ,w Bi1aiied, Zaano1śc.lu iltd. z po•w,o
du wyklaidów, rel1i1gj1i w, języku 'rosyj.ski:m: 
aikcja sipo1ls,z.cze111ia S'Zkóf przygo1t0iwywana 
j.uż od r. 11903 i~tJi.), 1Przybyw1ail ermisarjusz 
; m;agaidm.ia1no stanow,i1s'ka „1111a1kre.śilając" :inję 
postęp1o:wa:n1ia. , . 
· Jublileusze Oio1gola ł Puszikina„ uro.czy:;c1e 
oibchoidZtOme prze1z !Władze sz1koil·nie, a w .oib
ch0tclz.i1e kt6ry1ch t młodziireż. połska musu.I~ 
pr:zyjmo1w1ać wd:z:ia1l, oraz ,wi.ZY'ta w Ł?'~zi 
ge1n\,:..,gu1bi. ,Qz.er~kowa ,po• .a1kcj,i '..mtodz.1iczy 
kreso1wiej i przyijęci,n 1w ·,parku mi1kaL1Jew
skim (obe.oenie Siien\kie,wczowiSlk1i!m) wsikl
z1a1tY, ż,e wśród mlodzdeży .i.sibn1iedą diuch hun
tu E wca.de 1nii,e 1pokio1jow,e uczucila: do wlaGz: 
P·Oda:rte k.siążk1i w1i1esz1czów Moislkwy, poda· 
row:aine młodzii1eriy n1a oihchoidach, zaslafY 
pordwór.za szkóf i ·U1ice m:iasta 'hiiałym calu-

r l . ··i~h"' nen~, a g.en. Cz.e.rt,kow 11.slysza- c 10(., ~ .... ~ 
lee.z gw~z,dy ł sylld :i ·oimarl .że iniie z.ostu.ty zde 
,mo1J!Qwa1ne ·szilmty 1u 1rni1e wybi1t.e 1s~.yby. 

Prenumerata Seki'1
' (.organu mlodzii:!żY 

wychodzącego we Lwow1e) ora:z wy1m!1 1n,1 
wzajem:n«li pism z .młodzieżą prowlincjon:1l1w, 
("Pfock, Lublin, Hohków dtd.), 1a ro1vnne;;; 
sta1ly konta.kt ze ~tlar.szem ,poko1leiniem :izia
ł:aczy p10J! 1]ty,c'znyd1 i s.polecznych i Mrz.vmY 
wanie oid nkh ipism oraz J1'odzfal tych p,;sm 
do orga1111i1zracyi jako też bi!blioteka ni'eleg·1l
na ,J1terac:ko . 1J1aukow1a I 01hi'eg jej k".ii<1iek 
-- :11ależa1!y do ,01bio.w!iąz:kó:w „X" - „P''. 

W r. 1903/1904 organ1::z.a1c,je poszczegói-
11ych szlkól były doprnw1aidzo.ne do na.:więkw 
szeigo r101zik:wii1tu, - Ikzy.!y 011Je !]koto lOIJ 
czJ.ankó,w. Silla ta by.ta zuży,ta w akcji stca.i 
lrn szllw1Ineigo .i ispetni1ła swe zacLainle. 

Do „X'' --· „P" 11rnleiŻ1a!la: mlodzh~ż 2-c~J, 
a wjnjąt'lmwo 3-cb rnaijs1ba1rszych klas po 
2-3-4 czlonkó1w z 1orgai11izaoji każidej $zko 
iy, Pr:z.yjo.c:j,e 1Jrnndy1daita odlbywalo się po 
dtuższe'j, n,ielki:eidy rocznej, ,obse:rwacji i przy 
gotowia1niu i !byto z,wiązane z zobowiąza
nie:m ,prz,estrze1ganrl'a ścis!ej tajemnicy. 

Gn~pa „X" - „P" w Łodiz:i była naijlicr:
niejszą w rnku sZJkoł1nym · 1903/W04 ,j liczyta 
11 czlon11kó1w. 

. W r. 190!2/1903 do „X" należeli: K:l'Miens 
l(ar!J.i.(1skt (sta:rs.zy grupy) ze szkoły lfandlo 
wej, Zygmunrt Starzyńskt, Karol Rychliliski, 
13rndz1ńsikt i Stecziko!w.ski z OLnma;dnm, 
Waicra1w Paszko1wsfo1 i Maksyun,i;Ijan Lizel ze 
szkrnfy Prze.myiSl'owej (Wy,żs.z1e.i Rz.em1eślnl · 
czcij). 

w r. 1903/1904 grupa „X" - ,,P" St'.mO
wi'ii: Śp. Artur Starzyńsł'1i, Junkowsk, Ku
nert, Konsta1nty St,ecki j Zdzi'slca1w .Jacynicz 
z OiimnazJum, I~lc;111e>11s K;a1rlińs:kiu i Edmnn<l 
E.nclc z łfarnclli01we;J 01r1az \Vadaw Pasz1kO'N- _ 
ski, Maksy1rrtVlian Liz,e~l, Wbdysłaiw Izdehski 
i Edimru1nrd Pfei!for ,z Pr1z,emyslo,we:j. ByI ti) 

-5-

ostatni „P'' w s:zkoae rosyjsikiei, który prz:~z 
(;ały rok pra1cowat, choć jui 1P.rzy wzmoże~ 
nych rnpresjad1 szko1l:nych i żainc!armsko
pollcyjny,ch, zwJlązanych z wydaileniami c„~y 
prz.v1mu.sowe1mi wy;s:tąpien:iam~ ze szikól oraz 
rewii1zjamr i 1a1resztarni .dom0iwerni. Następny 
,.P" byl ju:ż wyikona1wcą a1kcj,i w}Crażonej w 
straii1ku szkolnym 

Na r. 1904/1905 (strajku srzkolnego) po
wstrn11 w „P" Kleme1111s Kar!ilński, Edmund 
Ende, Edmund Pfdfer ora:z wystarwienl by;i 
ka,ndydaci śp. Zygmunt J es'101nówisk,:,_ J\1.a.rj.a 
lio.rtówna i Sta1n!istaw Padolaik. 

W r. 1905/19016 tJ. do .pie.r1wsze,go ze~po!u 
„P", który rozpoczął i prowaidzil prncę już 
\V szrkole 1polskiej, po.czątko.w.o w t. zw. 
komp•Jeitaich, a 1następ,nie w szlko,rach Je.z 
pr1aw (ffarndlow.ei, Gimna:zJum 1i Pem.iach), 
nallerżeli: Śp. Zy1g11mmt Jesi·onmvs1ki, .ŚP. Iicu 
ryk NlallinnOi\VSkh, Seweryn PfeMer, Ludwik 
WaJszikiewkz ii Shmi1słarw Podolalk ornz lako 
g.ośoie, dorywao IO. Karl'ińsikr i również 
W. PaszJkcwski. 

Po stradku sz1kol!n,ym już ;n1i1e (l)Owotywamo 
do „P" wy1chowaf1có:w sz.k6ł msy:jskkh, by
i i 0111ii paid :be:zw1zgl ędny.m hodlkot1em 

O „P" z ilat porewoh1cyjny,ch znajduje 
s1ię 01pi1s w ,broszm,ce Dr. B. Fichny p. t. „Z 
dn:i chmurnych i górnych''. 

W r. 1902/1903 wśród mlodz1ieży rozpo
częty p:raicę 't. :z,w. ,kólka ;porstęipow1e I derno
krntyczirue. Były one j1nis:p'iro:wa111e ra~r.ej 
pr1ze:z :partje socd1a1listyczne :różnyich ,ordc\eni, 
aby przy1gofować sobi,e prz:yszitych działa· 
czy. Kółka. te były iprzeważnie w kontakcie 
z mtordzleżą rewolucyljną sz1kół R,osH i 01trzy 
mywały iW!Y.daw1t1iidwa rosyjsik1i1e. T re~c.'r:t 
praicy tych ikóletk byty namiki 1PO!l1iltyczno-so
cjo1logilcz1ne, kie:rnnrku socij,aiHstycz;ne!1;0, o 
:::harakterze wyibJt.nie dema:gogic.zinym i agi-



tacyfoynn: 1P'rzychod:z1ill1 wyiktadOIW<CY, któm 
rzy wyg/,aszali ;pr.zemów1i1en1a ,czy odczyty. 
Kó~ka te nie noisHy diaira:kteru samoks!tal
cenimvegoi, jak kółka 1kiernnku poprzednie· 
go. O je:dinolitem kiemwnictwie ltyrn ruchem 
n.ile ,nie jest mi 1wiladome i jeśli kiernwnictwo 
talkie ls1tmiafo, !to raczej sporadycznie ;;~zy 
te~ było wytwarzane pr:zez różng partie 
wrnz.1e potrzeby. W fermeruta,ch przed ro
kiem 1905 ( wre1c szkoly Przemysłowej w 
lesie ~onstantynowskim w końcn. rnku 
szkolnego 1903/1904 i wystąp,i!enia Kilaczyc
kiego 1 R.oze.nberga) młodzież postę:poiwa 
gw:aiHow1nie pa,rla do wys1tąpień :zcwnętrz-

11ych, a w strajku szlwlny;m 1905 r. dopiero 
po dlugkh naradach uzgodniono stanowiska 
agótu mlod.z.idy i mlodz1ież postępowa pc
szla p.o liindi „P", w,yka1zując tyłlw może 

mnreij wy1tnwi<Vlości w sy.sitematy,cznem pro
wadze:nłu aikeH, choć otrzymyw1ala cięgi a 
nawe,t ibaty koza1ckie (za pormoc ko.Jeżan

kom 1przed gimrnaz.jum żeńs!kliem) narówni 
ze zwOilennilkami ,,P". W okresie póznicj
S:!JYiI11 mJ,otlzież postępowa .gmmadrne przy
jęła u<l.z:ia1t w dz1ałah11ości partyj socjali
s•tyazny.ch i: w1iel,u odegralio rwybitne role w 
ruchu rew,011.ucyjnym 1905-11906 r., Jako or
ganizatorzy pra,cy partyjnej ,czy tei ucze'.>t
niicy w1ai1ki zibroijne1. 

Piie1rw1sczy „P-k-0mipl•e;fó1w" i s'z:ko\ty voJsikiei w miku 1905-,1906 w Ło
dz1r w skladzi1e rP•P.: 'ś. IP. z. Je.s1i101nio1wisikln, ś. p. 1H. Mailiirno1wsikn, ś. fP, 

Praca mlotdz,ieży do r. 1905 injala jed· 
naik, pomrmo ca1tej ostrożnrości, s,we offa,ry. 
Prz}'1pomiinad3. się dwa jaiskra1we wy.pad:ki, 
Oko1o 1'900 r. p·o obchodzJJe ro.czndcy ko1nsty 
tucj.l 3-g:o Maja :wydalono z W}"Ższ,ej Sz.trnly 
Rzemieśl.n:kzej (P.r:z.emyislowej) trzech wy
chowańców, bez 1Prawa 1w.stęp1u do farnych 
s?Jkół. Pozostało w ;p:aimię,cn nazw:isko tylko 
jed!neigo: lżyakE. W lutym 1904 r. jednej no
cy przy ma1sDWiYCh agó1no--miejskidi r:.o
wJ:zijach ·I areszitiach foiID0ilo 200 osó:b) odby
ły się rewizje i u wy·cho1wańców szkól Przt: 
my5fowej §ip. Szczęsne1go, Szarrnowskie~o 
i Wt Iz.debslkieigo ·otaiz GiirrmaizjUJ111 Sta1n8!a
wa Pestttkowskieigo 1i ~p. DrozdiowkZta. Śp. 
Szamo.wski zosta'r aresztowany, 1ecz p() 24 
godz,ina:ch l\VYiPUsz.czony l musial wystąpi~ 
ze s~Olty, a St. Pes1t:korwskł po w.ielklej woj 
nie il('{J1mis;amz Ludo,wy Z. S. R. .R. i śp. Dro 
z.dowucz, siedziteiN cza~ idluższy w cyta.deli 
w1ars21a1w1sikrej ł zos1talł wyidailen1i zagrani.:ę., 
alby }uż nie wrócić dJo kraju. O mn:ieiszy.:h 
karnch 1 szy.ka1na1ch za uży;cie t!laiprz. jęzY'ka 
poJsildego-, 1kończącyd1 się karcerem .i zmniej 
s.Ztany.m stopnrem ze s1prawow1ami1a nie wspo 
m:inaJIJlj, gdYiż by:Jy to wyipaid!ki 1P01wszed11ie. 

W ł1afach 1190.~1905 ,przei.z ucznto,wskie 
o:rgain!zacje w Łodzi ,p.rzesz:ło ze 400 -500 
wy·chowtańców, lkt6rzy srpędznili IW kótkach 
po :2-3 a nawet 4 łata~ wy:nosząC. z nd1ch 
hant 1 kruriruość .w p.rzyszłej praicy, ściiślejsze 
wwaidoimOIŚci o Pocrsce i poczcitki nauk .s1po
łeczmo - pality.c:znych, a rów1nież nieprze
jednane i wrogie uc21uda do najeźdźców. i: 
teg,o '1icznei1m UllS'tę,p,u, prócz już wym!enio· 
ny1ch, przYjp0tminają się zafodw&e :nieliczne 
naz:Wiska: Sz;o.kaJlslki, Dzliaanarski1, Ki_elba:'ii!'l
ski, Jurik01wskJ (m110.ds:zy), Owc.zairew'icze -· 
braiciai, J a;rzęibowski itd. itd. ·(z gil!rm1azj.un: 

• - mlodzież narodowa), Bwt:kieiwiilcze ·- bra 
da. Lipiń.si!d, ()rolenchowskil, ·i ffinni {si;imn.a
zjum - młioelz.ileż 1postęp0iwa), S.żaniawscv, 
St. Tz.dełYski, BtedermaQ1, Si'O~orw.s:k łtd. 
szkoku łlamdl-0wa), B. Danisz, St. Taoz.a1now 
ski, K:a.liuża. La.C:Zystaw~ Andr~'e]e.W1Skl, K'\cz 

Z. Jesi1onioiwisikd, St. Poid10Jak, K. IKairU.iitiiS1ki1, S. Prajfor re L. Was:z.kti1e-
wd1cz. I !·! 

ko1wsiki, Midler, ŚP. Ku'1'la, Dzierżawscy 
bra1cia, SZtczepańs:ld, Czaj1ko·wsJ{]i,, Te1laty .:cy 
- brada :i ,in1nl. (Sz:kola Pr:ziemystow1a -
mtodzie1ż naroid01wa). KqpaczeiwsJd, Sz.tejn
mase1l, Kil}a,e;zy,ciki, Just :i'td. (Szik01ła Prze· 
mystowa - imlod:zieiż pos1tępowa,). 

Po roiku 1906 w opus.z,czrniy.ch przez. mfc 
dZlież po1lslką s.zkotaich .rosyjskich istniały 
prawie wy,łącznJie kolia, mloidzi1eży „postę
po1wef' a mo,że foiśJeij so1cjaldemoikrat;yc.zn~j 
i lto w rozimilairach Zinaicznie zwJększo1ny.c!1 w 
porów1nainiu z Jaitami .pr~Zied 1'9i05 r. Piszący 
mtal siposoib1I110'8ć z mJ.odz!neżą 1tą z1a1po'znać 
się, jako :przedistaw:Ldel Zwią:Zik1u lJnaro.do
w:ieITTia Szkół ma konfore,ncj1a1ch 1Przy "))Obu
d2ailliUu <lo 1POITTJ01wny1ch s1traijków czy tei qta
wia1nła wymaiga,ń, a,by s,zikofy OtJJ1UścliL Z ;;a 
Iem jednalk wypada 1przy1po1111nJi:eć, ;p,,~ wśrlict 
:zm,rga1n!i.z,qw,ain1eij mfo1dz1ieży :p·oistępo1wei spo· 
tyika,~o s·i:ę wwgL 'U;P,ór .~ słyis 1zał10 z ust 1nteli
genitnieijszych, ki!ero1w1nłków kóil: „Szkoły 
roisyJs!k1e narrn są 1Potrzeibillie, 1111y musimy s.ię 
uczyć, urtrzyimamy j~, ,choć 1r1Ji1e ·0idrpowia1da
ją naszym .iideom, :P'o1nie1wa,ż laew;i1eijszy jest 
do n!Lch dost(}p ni1ż diawinieij ilQp. ' 1

• 

I dztlwm,e wYdiać s:!lę imoli1e, sUcąid mll10-
dzież olkresu idorewołucyJn.egio, tij. do r. l9D5 
posi,alda~a tY'le s1i1t 1 ,chęci do !Prncy, - Je,~z 

· bytai ~o ,na1ura1Ina11:ej żywt0tność, mająca swe 
źród'to w rna'jgmętszych 1p.raignien:La1ch i zdr.o 
wiu Nar:odu, która zmusza1ra dążyć nit:'prze
par.cłe ku W1~el'k:iled Prz.emi1a1n1~e Ży1cia Polski. 
l z,aipytaić jes~rnze naileży czy imtodzłe~. ta 
w·yiw1i1er1a1t.a wpływ na spofoczeństwo łódz
k!'.1e i jaki byit tein WJPł:vw. 

Gorące uimi'liowanie idei r s1topn:Lowe jcJ 
pog.tęibfallliie, ;uja1śn1a1niie sobie srfos;u1nku de 
wlas1neg,o kradu .o:raz naJeźdźcóWi; tworze~ 
nfo zdmwego i jasn.egio śW1~at.01poglądu w 
z1go1dzve z hiistorją i duchem Namdru, nauki o 
Po1lsce, a: .również -0bowiązkow1oiść, ,punktu
n:Jn.ość D kamo,ść oraiz tym podOihne ce·chy, 
które- WYITI<O!SZ10TIO iz kólek, ".""""' illle mogły po
ZOiS:tawia:ć bez W1P1łYwtU na illladbł31ższą rod'z;io.ę 
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:1 1Qto1cze1rnie,, a s.zcze1góilirriej tam gdzie byto 
bra1k pnzylktadó1w ibudują,cy:ch: w1śt6d zg.ię
biionych rzesz d1ężJrn prncujących lub sfer 
ikonsei"watyw1t10 - ugodoiwy,ch czy zgenria
:.i1zow1anych i zrusz,c,z.onych. 

Śpie.wy 1chóra1lne polskhe: „Oa1udeaimus".„ 
.,06ra,l''.„ „Hej! te góry"„. ltd. wyn,tesi1.:me 
z cidrng10 mi1eszka111ka prof. Dainy-szai, a póź
l!l'ied z „Lutnir" oid dyr. Dwor:zacz1k:ai rozlega
ły s~ę w życ,iu Łodzi .cor:aiz ismnile:j i stopnl·o
\ViO glus:zyly iw1pływ szko1foy,ch „KoI Sla
wien ... ", ,.,Bo,że caria chran1i„." J1nb ntemLec
kich t10.w:ar1zyski1ch Ve:reinów. Prze.z zabawy 
i bale dio1rocznie1, 1Po1czą'tko!WO w g.rcITTie nic
lkznem, a naistęipnfo 111a1ipo·waiini1eusze w mie 
ście, omz 1przez rauty i 1pogadainild w mie
szI~an:Lach ip,rywiaitnyd1 powsita1l10 ży,cie tow1a 
rzyskile po1ls1kie., któr,e zaćmillo inne. Prze· 
strzega1n1a ,prze:z młodzież czystość języka,, 
pro1paJg,01wain1e slow1t1.ictw,o 1poJ1sik10 „ ,rosyjskie 
; po1lsko ~ n1i;eimieckie fizyko - ma~emat.vcz
n.e !i tedmic:zne z wyda1wn:Lctw studentów 
warszawskkh, alby .wiy:zbyć s]ę r.usycyz
ruów i gemnanifzmów wraz z k:a:rami pienl:~ż 
nemi ·po 4 ....... 10 gri0szy za rażące blędy, -
r-obli/ly siwoje t. zn. spolszciz1aly życie Łodzi1. 
Wreszcie !Thauka anailfalbe1tów i doks.daiłca
ni1e roib01tni!ków w Ikz:nych tajnyc~1 kolaich, 
czemu oddaw1a1ta s!1ę z zaipaJ,em znaczna 
rzęść mlodziie.ży kółek, - nde mo·gJo pQtO· 
~tać bez w1plywów. 

Łódź swect ipo[5.kii1cd 1111fodz1e·iy okresu re
walucJ11.ineig:u .ni1e powstydzi się w swe,j hi
sforJi, a wfo[u, widu z obecny.eh dziata,czy 
•:zy p.owainych obyw.arl:el'i, b. wy.chowa.ń· 

ców łódzikkh szkól średnich, śmiało pow1i:c
dzłe1ć może, że „nasza młodość b:vła spędzo 
na w atmosferze znojnej pracy i twardego 
obowiązku''. J eś'li byl,a rozrywka czy .za
b:a:wa, to hYita god:zi1wa, i z myślą o Prz.y
szl1ośoi. 

Łódź, marzec 11931 r. 
W. P. 

u. 

Rnzyisiz~~ s1pi01rborwcy ,po,d 1pwmi1e111diamr siz1bulaznie,g:o 
~r101ft,ca. 
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F I L M J 
Potęmą siltę iki!n amerykańsk:uch stan:nvi 

wzrost ubeZ1pie1ozeń. W Sta!llach Zjednoczo
nych wszys•tiko co ponosi ryzy1ko l10dkga 
ube.zpieczen!iu. Wielkii•e firmy ki1nemato).!;ra·· 
fiC'zine przewidz:~a1ly, że la1da dzień mogą być 
;:-oz:bawdone źródła swyd1 dochodów, t0 
jest giwia.zid fi!lmowycll. Większo.$ć bowiem 
f·i1nm cZ1aiwic.1Jz1ięcza .przeiwa·ż1nie is:we 101librzymie 
dochody JJtO!PU1'1Jrnym artystom, 1~raj<icyn1 

główne rok 
Słusznie można twierdzić, ,iż, 1vi~l!;~e 

Laiura La Plalllte i Jioihn Boilc·s w 
n om:y filmi~e . 

firmy re;pre.zent.udą 1Potężny kapital spofocz
ny., które.g.o nie wolno łek,cewa·żyć, Skoro 
więc ar1ty.sta amerykański zyskuje slnwc;, 
niebawem z.ostade ubezpiec.z,01ny na z,nasznq 
s1mnę przez f1iTmę. w 1której pra:c.uje. Cytu~ 

jemy krnka przyktadów gdy artysta zmarł 
nie będą·c ubezrpieczony, co niem<tl uuj!'lo
\Vailo firmę. 

Najba:rrdz:ied frapującym przyktadcm był 

Rudolf V.ailemtim. Artysta mia! wielkie, klo
poty pri·eind!ężne w ios.tatnDe .11ata .prz.ed 5m1cr
cią. f.inma gdzie pracow:a,r, odczula dotkli
wie swe 1nie-dba'1stwo nie ubeZ1Pieczywszy 
a;rtyrsty. 

Tr1zeiba odróżnii'ć iube121pie1c1zen:ua a1r1ty1st,6w 
przez filnmy, od ubezpie.czeinia., które ~zynią 
sami arityśd na korzyść swych krewny.::h 
lub blisklch. 

Gillbert :R:oilainid ,pa1r.tner No,rimy Talmad
ge, 1zo1sta1l ·Ube21pieczoiny przez sw.ego dyrek 
to.ra Józefo Schencka na miiljo1n dolarów. 
Artyi.sta dowiedz,i1awszy s·ię o tem nar:izic 

Le1wd1s Ayr1es w fi111m!ile „Na Za1e1ho~ 
d1zbe lbez izimi1a111". 

Laura La Pla.nte ,i Struamt Ho1lmers w ·fii1hmie 
.,P.01ohio1d1rni1a''. 

Scena 1a1nec1zna ·z ~iJlmu „>Bonn;a1rns iz w1~rumywJ
ozem·'!. 

Odbito w drukarni „Kuriera tóclzlde20·· 

1:m~11rhv1i:t _s.i:c;. wkr<ikc jc.dill!alk 1j1a1lm 1dlolhry 
Amery1k1a.ni1n sc:r<lc.cz1n!ne .podz1ięlkowa.t JJ. 

S·chcnclmwi za wysokie o :ll'im n1n1ieman]e . 
. Mary Plcikforcl, Faiirrbarrnks, NMma Tal

madig·e, S<ł zaase1kurnw~Lni, ka1;~cly na mNjon 
dolarów, ina .korzyść firmy United Artists, 
której są wLi;;p6hvfa,gcicic.lami. 

Na1jwyżej ubczpioczo1ny jest !~amen No· 
varro przez firmę Metro Oo.khvy1n.. Ubezpie 
czc111,k rto bowiem wy:nosi trzy miljcJit1y dola 
diw, .lol111 Ui·lbe•rt. llarold Lloyd, John Ho:r
ryano.rc, l°ilorc•llcc · Vi1dor, I3vc:]yn Brent, Nor 
ll!a Shea1rer, Na1cy Carroil. Buster Keaton 
s<1 ubez1piccz.c1ni przez swe firmy na bardzo 
pckaźnc s 1:<111y 

Wogók zoshtfo ohl'iczo.ne, iż personei 
:1rtys:ty.cwy stu.Ji.J w Jio!lywaio.U jest Z<LaSe 
kuro.wamy na rns miljonów 440 tysięcy do
larów. Co do uibez.picczcr't pry•wa.tnycl1. na 
korzyść rod~iny, to wiladmno, ·i•ż Be.be Da
n :cis uhc·zpieczy1ła się na korzy1ść swe·i mat
ki n:t 2'50 tys. dolar6w. Ciara Bo1w z.arda
wala się sumą 7'5 tys. d:o!la1rów .. Konstancja 
"Ja:lima.dge .na .350 lys. dol. ClrnrJ!i.c Cłrn.·plin 
nie chce wy Jawi{; smrn', jaką dosfa11iri jego 
s,padikoibi'cr.cy. Co do wielkich przeclsiębii.·Jr
ców tilmC;\~Y<~i1 cytujemy Williai11a f'ox'a 
i Adolfa Zuckora, ka.idy z nkh jest ubez
pieczony na sum~· 5 mi:ljonów dolairchv. 

Steep. 

r 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,KURJERA ł.óD~KIEGO". 

ROK vn. Niedziela, 22 marca 1931 roku. 

Wojewódzki Zjazd Rolników- w Łodzi. 

W uhie1glyrm ty1goidn:tru w :S3.U Rady Miiej1-;kiej m Łodzi odibyl się w;o~ew·ócLzkil Zjazid delegató ·.v Zwi!rą21ku Orgainirza.cyd 
Kók:k Ro1l.11i<c:zyich, k1tó.ry obriardował nad szere gi'om !':!P1ra:w we'\\1nętr.wo-·o,r1gain.'.1za1cy1j1111y1ch. Na ·i1lusitrncji 11aszej w'iid:z.i-
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my u.czestn1:1ków z.jawu. fo,t. A. Meyer. Te[. 108-:81. 




